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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W  O P O L S K I E .

R O Z K A Z  D Z I E N N Y  D O  W O J S K A  P O L S K I E G O .

X V kw a te rze  g iów ne j w  XXra rsza w ie  dnia  7 (19 p a źd z ie rn ik a )
1830 roku. ^

ZA N A J W Y Ż S Z Y M  R O Z K AZ EM .
Post ępują  na wy isze  s topnie,  TV sztabie głównym". 

JY części j ener a ł*  kwatermis t rza  jene r a lnego ,  kond uk t o r o ­
wi**: Ludwik Boniecki  i Teofil  Zebrawski ,  na podporuczn i ­
ków. XVkorpusie inzcnjerow . Konduktorowie:  Jan Szy­
manowski  i ń e n r y k  Markowski ,  na podporuczników.

Wraca do s ł użby i umieszczony zostaje.  XV piechocie . 
W p u łk u  7 l iniowym: uwolniony ze s ł użby  rozkazem dz i en ­
nym z dnia S (20)  sier .  r .  b. ,  z pu łk u  2 st rzelców pieszych,  
podporucznik Jan  Kratowski ,  z zachowaniem dawnego s t a r ­
szeństwa.

Otrzymują  żądane dymiss j e .  TV korpusie inzenjerów . 
Konduk to r  Piot r  Machczyński ,  w stopniu podporucznika .

D la  interessów Famili jnych.  IV  korpusie a r ty lle r ji. 
W  kompanj i  rzemieś lniczej ,  podpo ruczn ik  Ąntoni  Winn i ­
c k i , w stopniu porubznika.  W ' je źd zić . W P u łk u  ułanów 
Jego Królewiczowskiej  Mości Xięcia Oranj i  N r  .1 , p o r u ­
cznik Mikołaj  K a m ie ń s k i , z pozwoleniem noszenia m u n ­
du ru .

Ot rzymują  ur l opy.  W  korpusie inźenjerów . W Bata­
l ionie saperów,  porucznik Rembertowicz,  na dni 45,  n  go- 
bernj e:  Wołyńską  i Kijowską,  X V piechocie. W pu łku  6 
1 njowym,  podporuczn ik  Czarnecki ,  ńa miesięcy 3 , w gu- 
bern j ę  K i jowską .—  W pu łku  3 strzelców pieszych,  pod­
porucznik  Bieńkowski ,  na dni  45,  do Gallicj i  Austr jackśej .  
X V je id z ie .  W pu łk  u 2 ułanów,  podporucznik s i ą źe  Borys 
C z e t w e r ty ń sk i , na miesięcy 2 ,  w gubernjg Podolską .  
T V  w ojsku. Major  hrabia Engest rom,  na dni  28.

N a c z e l n y  w ó d z . '  
(podpisano) K O N S T A N T Y  W. X .  R.

Zgodno z o rygina ł em p.  o. szefa sztabu głównego 
j e n e r a ł  b rygady, '  S iem ią tkow ski.

Wiadomości W arszaw skie .
—  N. Pan p r zeznaczył  drogą ł a sk i  JP .  Jakubowi Węży ­
kowi , by ł e m u  nauczycielowi szkoły e l ementarne j  w Ką- 
pinie,  pensj ę  dożywotnią  w summie zł .  200 rocznie .

  W dniu onegdajszym zebrani  l icznie członkowie da­
wnej  r e s u r s y ,  obral i  c ały  sk ł ad  komitetu i r ep r ezen t an ­
tów. Komit e t  zaś nowoobrany , z a p r o s i ł  J ed n om yś ln i e  na 
swego dy rek to ra ,  JW.  Xawerego Lewińskiego.
—  Pozawczoraj  wieczorem wybuchnął  pożar  w okolicy 
Warszawy;  podobno w Dąbrówce za Służewcem.  Miało się 
spal ić 400 owiec,  150 krów,  24 konie,  i śp i eeb rzze  zbożem .
  P r z y b y ł  tu z Rossj i  P.  Dugravot  kape lmi s t r z ,  uczeń
konserwa tor jum Pa ryzk iego i ma  zamiar  dać koncer t  na
flecie.  c
—  Pan  Kucha rski  Andrze j  , po odbytej  naukowej podroży 
w krajach Słowiańskich,  w tych dniach wrócił do Warszawy.
  JW.  Wies iołowski  r ozpoczą ł  w Jjomzy dnia 1S paźdz.
urzędowanie swqje j ako P rezes  tamtejszego t r ybunału .
—  W Płocki em młody posty]jon zamordował  zydi  , k tó­
r emu  chcia ł  zabrać pieni ądze .

FRANCJA.  —  Z  P a r y ż a , dnia 13 pą idzięn ifca*  —  Po­
d ł u g  wniosku  pana T rący  modi i lkującogo wniosek pana 
Bavoux  o kaucji  dz i en n i kó w,  będzie od t ąd :  1) Kaucja
zupe łn i e  znies iona ;  2 ) Ka&dy dziennik któryby zasądżonej 
n.$ n i fgo kary w przeciągu jednego- miesiąca nic zapłac i ł ,  
przes tanie  wychodzi ć ,  a jego wydawca póty Zadqego inne­
go pisma wydawać nie m o /e ,  dopóki  d ługu nie z aspokoi ; 
3) Opła ta  s templowa zostaje zniesiona ; w jej miejsce będzie 
ustanowione pa ten towe ;  4 ) Por tor jum pocztowe wynosić 
będzie  1 cenli in od exeinplarza zwyczajnego fo r ma tu , a  

2 od wielkiego fo r tm tu .  ( C z t e r y  razy taniej j ak u nas).
—  Na p r zys z ły  czwar tek  zapowiedziano w teat rze Am bigiiy  
wystawienie irn łodramy pod;--tytułem:, JYapoleon* — ^W y­
szło jpostanowienie król ewskie ,  przepisujące odmienny 
mu n d u r  dla merów mianowanych przez  k ró l a ,  a odmiotła 
ny dla tych,  których minis.ter spraw wewnętrznych mianuje.  
—- Król  darował  chorągiew dla gwardji narodowej zEIbcuf,  
która była  p ie rwszą  co pośpieszyła w pomoc Parysowi .
—  Wkrót ce  wyjdzie z d r uku  zbiór  wszystkich ndresow 
podanych królowi i odpowiedzi udzielonych na nie przez 
król a .  —  Dochody niestałe uezyni ł y w pierwszych ,9 mie­
siącach b. r .  415,000  fr. mn ie j ,  niz w tymće samym cza­
sie r oku  upłynionego.  —  Znany Monlbrcui l  zyskał  wy­
roić przeciwko xięciu Tayl lerandowi , przyznający mu pe ­
wne wynagrodzenie  za rozmai te zlecenia,  ktoro w roku 
1814 by ły  mu poruczone.  P rzypozwał  on powtórnie ścię­
cia Tayi l e r anda  na dzień 1 grudn ia  , a tymczasem mają



wyjść z d r uku  bardzo ważne jogo pamiętniki .  —  W tea­
t rze  des N ouveaute's  dawano s z tukę  pod tyt .  B o n a p a rte  
aV ecola  de B r ie n n e ’, n a t ł ok  by ł  nadzwyczajnie w ie lk i ,  
wyłamano drzwi  i okna i t ł u m e m  pchano się do t e a t ru .  
D lą  uniknienia  podobnego wypadku przy drugi ej  wystawie 
porobiono s tosowne zapory zasłaniające wejścia do loż i 
p a r t e ru .  Dochód uczyni ł  przeszło  3000 f ranków.  —  W 
zeszłym tygodniu były bl iskie zawarcia uk ł ady o pożycz­
kę  6 mil jonów piastrów dla wychodźców Hiszpańskich.  
Pożyczający chcieli  t y lko ,  aby się podpisał  j e n e r a ł  Mina i 
c z łonkowie  junty nowo-ustanowionej  w Bajonui e  , co nie 
n ustąpiło.
—  Z  P erp ignan , d . 4 p a źd z ie rn ik a .  —  J en e r a ł  hr .  d ’ Es- 
pana znajduje  się w 700 ludzi  w Massanes ( zapewne 
Masanet  w s t ronie  połudn iowo  wschód niej -od J u n g u e r a ) .  
Z Pu icerda  wys łano  część załogi w g ł ąb  Kntdonj i  gdzie 
obawiano się rozruchów.  Rozrzucono po całe j  prowincj i  
odezwę napisaną w djalekcie K o t a l o ń s k i m k t ó r a  rna być 
p e łn a  zapalczywych wyrazów.  Wychodźcy sk ł adaj ą  dwa 
ko rpusy :  j edoyin don odzi jener a ł  Milans , (  j ener a ł  Milans 
j e s t  s t a ry ,  chorowity i niewprawny do wojny u ry w k ow e j ,  
widać więc że używają tylko jego nazwi sk*) ’; dowódca 
drugi ego ko rpusu  n i ewiadomy;  zdaje się j ednak  iż woli 
raczej  oczekiwać zmiany będącej  sku t k i em biegu pol i ty ­
ki  , aniżeli  spuszczać się na n iepewną pomyślność oręża.  
Hrab iego  Linali ,  bogatego właściciela włości w Hiszpańskiej  
Cerdanj i  , widziano na granicy.  Kap i t an  Gare jas -Hidalgo 
g ło śny  z swojej doświadczonej  waleczności , znajduje się 
w Montlouis iv kraju F ra ncuzk im .  Pu łkown ik  Bayes ,  
cz łowiek posiadający wielkie zdolności  , bawi p r zy  j e n e r a ­
le  Milans.  Słychać  źe w nocy 27 wrześn ia  s t racono w 
Barcelonie  z rozkazu j e n e r a ł a  d ’ Espana ,  p rzy świetle po ­
chodni  , kilka osób.
—  Z  T a lo n u , d . 7 p a źd z ie rn ik a .  —  Odebrano  tu r o z ­
kazy z P a r y ż a , aby Wszystkie wolne do rozporządzenia  
ok rę ty ,  do Algieru pos ł ano ; mówią że wróci ztamtąd 15,000 
wojska ,  t a k ,  że tylko 12 do 15 tysięcy pozos t ani e ,  k tó ­
r a  to si ła do ut rzymania miasta Algieru dos t a t eczna b ę ­
dzie.  —  Dnia j u t rze j szego kończy się kwaran t anna admi ­
r a łowi  Rigny,  k tó ry  natychmiast  pojedzie  do Pa ryża .

GRE CJA,  —  Rezydenci  mocarstw spr zymie rzonych  w Nau- 
płji,  * naglili wydawcę dziennika  Cour. de S m yrn ę  , do 
umieszczenia listu , w k ió rym Zaprzeczają ogłoszonemu 
przez  tenże dz i enn ik  doni es ien iu  o nieporozumieniach jakie 
m iędzy  nimi s p rezyden t em zajść miały .
-— Z S y f a ,  1 w rześn ia . — Pod ług  dziennika  C our. de 
£<a. zaszły zaburzeni a w Peloponezie  i w Mai na, z powodu 
k tó ry ch  zamiar  hr .  Capodist r ias zaprowadzenia  us t ałego już 
od lat 4  podatku od bydł a ,  nie móg ł  przyjść  do sku tku .  
“Kolokotroni  nie omie szka ł  korzys tać  ź tej okoliczności ,  dla 
odzyskania przychylności  tamtejszych mieszkańców.
—  Z  Sam os, d , 4  w rześnia. —  T en że  dziennik donosi  , 
że  guberna tor  tymczasowy wyspy Samos pan Legotet i  o- 
t r zy ma ł  od dowódcy brygu Rossyj skiego Telemaque, w i a­
domość , _że mocarstwa sp rzymierzone  źle bardzo uważały  
wszczęte przez, niego przeciwko T u r k o m  powstanie.  Dniem 
wprzódy zawiną! do tamtejszej  przys tani  Angie lski  okrę t  
W in d so r-C a stle  zapewne z taką samą missją.

)

—- Z  K ara ł f i , dn ia  25 sie rp n ia .  —  Komini ssar z Porty 
l lninid-Effci idi  oddawca f i rmanów zamne s t j ą ,  przybył  na­
reszcie  d. 1 b. in. ,  do wyspy Kandj i .  W krótoe po jego 
przy jaździ e  og łoszono w Kanei  i w Rel imo,  roskaz cesarski 
treści  następującej :  » Jego wysokość udziela Grekom bez 
wyjątku,  z u p e łn ą  amnes t j ę  i zapomnienie  ich postępowa­
nia; poleca paszom,  gube rna to rom i każdemu  poddanemu 
m u z u ł m a ń s k i e m u ,  ażeby obchodzil i  się lepiej niż dotąd z 
Grec k i e m i  rajasaini i wkłada  na n ich obowiązek zapomnie­
nia o. p r zyczynach zemsty k tó r eby  mieć mogli.  Wzywa 
zarazem Greków do z r zeczeni a się wszelkiej  niechęci wzglę. 
dom poddanych  mu zu ł mańsk i ch ,  ażeby na przyszłość ko­
chali się j a k  bracia ,  których opat r zność  wspólnetn dotknę­
ła nieszczęściem.  Wielki  su ł tan uwalnia Greków od zapła­
cę o i a podatków od początku powstania zalegających, pole­
ca oddani e  inv majątków n iep rzedanych  na mocy firinanów, 
i pozwala,  aby te,  k tó rych  pierwotni  posiadacze już nie 
ży j ą ,  ich sur .ćesorom Wydane z o s t a ły ,  bez najmniejszego 
ze s t rony  fiskusa w tej mierze  roszczenia.  Podciąga od­
tąd Greków tylko pod opł a t ę  haraczu (pogłównego) i dzie­
sięciny /. ich zbiorów. Uwalnia ich na zawsze od wszel­
kich j ik iegobąć  rodzaju szarwarków i od wszelkich nadzwy­
czajnych op ł a t ,  do k tó rych  pod żadnym pozorem nie mo­
gą być znaglaui.  Nad to  uwalnia każdego okrętowego ka­
pitana Grecki ego od op ł a ty  pog łównego  , i dozwala im u- 
b icrać się Według ich własnego upodobania .  Dozwala Gre­
kom aby wybieral i  w każdej  wiosce pośród sjebie kogoś 
takiego,  k tó ryby  zajmował  się uiszczaniem haraczu i dzie­
sięciny,  ażeby un iknę l i  tym sposobem wszelkiego związku 
zT u r e c k i e m i  władzami.  Ta k  zwani  Kodgia-Bachis,  będą 
odtąd,  tylko a jen tom r ządu winni  zdawać sprawę z czyn­
ności swoich.  » —— Ta k  d ł u g o ,  powiada Cour. de Sm. jak 
Ks rabuza ,  to gniazdo powstańców Grecki ch  będzie wich 
mocy,  nie można sobie obiecywać pomyś lnego skutku /.po­
wyższej  amnest j i  s u ł t ana .— Mówią że admi r a ł  Mdkolm po­
p łyn i e  do Kandji .
—  D n ia  3 w rześnia . —  Mehemel-pasza gubernator Kan­
dj i ,  p r z e s ł a ł  kopję  powyższej  amnestj i  panu Regnieri pre­
zesowi rady Grecki e j ,  wygotowaną w j ęz yk u  Greckim,i
wezwał  go,  ażeby k o m u n i k o w a ł  j ą  z n a k o m i t s z y m  Grekom
i t rzech 7. pomiędzy nich do niego , a sześciu do seraskie- 
ra Kandj i ,  depu towa ł ,  w celu przedsięwzięcia z nimi środ­
ków p rzez  dirman wskazanych.  Odpowiedź którą w u da­
no,  była  bardzo powierzchowna i pe łna  wy biegów* podobną 
tej j ak ą  dano podczas zawieszenia broni ;  między inneau 
żąda pan Rignier i  30 dni czasu dla zgromadzenia wszy* 
s t kich  kapi tanos.

HI S Z P A N IA .— Z  M ądry  Lu, d . 4  p a źd z ie rn ik a .  —« R®*®'
lucyjna hy d ra  st ronnictwa rewolucyjnego utraciła teraz a*]' 
ce lniejsze g łowy  swoje.  Cel  spisku odkrytego nieda- 
w no przez  n iezmordowaną  czujność nowego prefekt* 
policji  pana Marcel ino , by ł  nast ępujący : Chciano jc‘
d n e j ,  już ku  t emu  wyznaczonej  noc y ,  otoczyć p*ł*c 
k ró l ewsk i ;  dobosze zcz t e r eph  batal jonów ochotników kró­
lewski ch,  mieli  zabębnić  raptownie alarm p o d  o k n a m i  kro 
lowej , gdy w tymże czasie da łyby  się s ł yszeć  w blisko*cl 
i w różnych s t ronach wyst r za ły  karabinowe.  Nie inozn* 
myl ić się względem zamiarów, tego zbrodoiczgo <r*Jn,1V 
chciano p r zez  niespodziewany hałas w porze nocnej)



( 3 )

przygotować ś mi ert e l ny  przestrach f crólowy, nźeby z n i s z ­
czyć całe  szc/ .gście F er dy n an da  VII,  i p r z y s z ł ą  nadzieję  
utrzymania pokoju i spokojnośc i  w Hiszpanj i .  Zarazem 
miano takż e  zrabować Madryt  pod po zo rem prześ lado­
wania tak z wanych Ne gros  (L i be ra l ny c h ) ,  a w m n i e ­
maniu pospol i tego t ł u m u ,  każdy kto posiada majątek jest  
Negro.  D o b o s z  p u ł k o wy  , o którego uwięz ieniu niedawno  
było d o n i e s i o n e ,  w y z n a ł  wszystko na badaniu.  Jcneral -  
ny inspektor  ochot ni ków królewskich , j e ne ra ł  Carvahal  , 
przewidując niejako,  że  uł ożono plany nie pójdą w e d ł u g  m y ­
śli jego i ż yczeń stronnictwa rewol ucyj nego  , chcąc s ię  
z tej sprawy w y w i k ł a ć ,  d o n i ós ł  w bilecie naczelnikowi  
policji panu de la T o r r e ,  że  rze cz ony wyżej  dobosz  p u ł ­
kowy i dwóch ludzi  z po wy żs z eg o  korpusu , sami  s i g p rz ed  
nim oskarżyl i .  Lecz naczelnik policji  od 2 1  godzin w ie ­
dział  o wszys tki em i ka za ł  już zabrać sk ład broni  i o.  
reunicji  będący przy ulicy C a v a  G a x a ,  t udzi eż  2 0 , 0 0 0  
piastrów , które z ło ż on o  u pewnego z n a ko m it e go  obywo-  
watela,  jak się zdaje skarbnika r ew o l u c y j n y c h ,  miesz-  
kającego przy  ul icy Accala.  Prawie wszyscy znakomitsi  
Hi sz p an ie ,  których teraz na wy gnani e  skaz i n o ,  upras za­
li ki lkakrotnie  króla aby oddal i ł  pana Marcel ino de la 
Torre  z urzędu prefekta policji  , podając za powód , żc 
junta oczyszczająca nie uznała  go oc zys zc zonym.  Sam n a­
wet  infant D .  Carlos p op ier ał  ich ż ą d a n i a ,  ale b e z s k u ­
t ecz ni e .  Oprócz  osób wiadomych , miano j eszcze  ska- 
*ać na wygnani e  ze  slol icyj arcybiskupa T ol ed ańs ki eg o . 
biskupa L e o ńs k ie go  i pana Azuaros ,  gor l i wych z w o l e n ­
n ikó w r ewol ucyj nego  st ronnic twa;  także a lkaldów nad­
wornych,  panów Cavia i Sagovia , adwokata Cavia i p u ł ­
kowni ka  Pastor.  Gdy by  się b y ł o  p o w io d ł o  s p i s ko w ym  , 
na kł o ni ć  kró l a pizcz,  okrzyki  pos pól st wa wz ni e con e  
pod  ̂oknami  p a ł a c u ,  do oddalenia z gabinetu swojego  
teraźni ejszych ministrów,-  b y ł o  ich zamiarem utworzyć  
nowe mi msterjum w następującym s kł ad z i e  : Don Pasqual  
Valego ( b y ł  p o s ł e m  w N e a p o l u )  mi ni strem spraw z a ­
g r a n i c z n y c h ,  Erro mi ni st rem s k a r b u ,  Rui lno Gonz  
mi ni strem s p ra wi ed l i wo śc i ,  a hr.  EŚpana mi ni strem woj ­
ny.' T e n ostatni nie przestaje wyludniać miast przez  su 
rdwe pos tępowanie  swoje  i wi ęz i en i e  osób wszelkiej) sU-  
nów ; wszystkie  więzienia są p r z e p e ł n i o n e  ofiarami jego 
podejrzl iwej  administracji .  Niedawno ka za ł  uwięz ić  Mi ­
ku F r a n c u z ó w ,  jedynie  dlatego ż e  byli  F r a n c u z a m i , t u­
dzież  wielu znakomitych k u p c ó w ,  właściciel i  d ó b r ,  r z e ­
mi eś ln ików i t. p. ,  w ogóle p r z e s z ł o  170 osób.  Mówią 
że  odwołani e  hr.  Espana , który przez czas swojego u r z ę ­
dowania w Katolonji  wie lk iego dorobi ł  s i ę  majątku,  spraw"  
powszechną r edo ść  ' w Katólouji i pozwol i  odetchnąć uqią 
żouytu tc i prowincji  mi eszkańcom.  Dotąd utrzymywał  g( 
W ł a sc e  monarszej  ka me r dyne r  króla , naz wi sk ie m S d  
c o d o , k t ó r y ,  chociaż b y ł  wplątany do spisku ostatniego 
j ednakże  zostaje je szc ze  przy'  boku pana swojego.  Mówi  
Że pani Salcedo rzuci ła  s i ę  do ńóg królowy i* wyproś' '  
did niepn nrrphar/.pnip ’ nn.ł  ć • W* ’ .T," . ■ - . ,! . £ - '" 'o  " j  1 • ,« V- j 11 o s t T .
dla niego przebaczen ie  , pod zastrzeżeni em . Żc juŻ* wi c o ć 
do spraw pol i tycznych mieszać się nie będzie .  Adóók*'  
Donoel ,  mianowany niedaw no zastępcą korregidora "olr/.y 
inał  urząd jeneral nego inspektora policji , w u . i c j . s r u  o j ,  

na 2 o r , l U .  —. Mąrgr.  C . mp o- S ag ra d o ,  m .r g r .  S.' EŚtd.an  
Ramon Valdes  mi anowani  de pu towan ymi  prowincj

E Asturji  j otrzymal i  r o s k a z ,  a ż e b y  w razie urodzenia się- 
! królowi  są n a , i  t egoż  natychmiast  s i ęc ie m Asturji  o g ł o s i ­
li li. Jesl to pierwsze  zda rze ni e  tego rodzaju ; król  tera-
I źnicjszy  dopiero w 7 roku swojego w i e k u ,  został  x i ęc i em  
| Asturji.  Małż onki  ministrów królewskich i pos łów zagra* 
i r-icznych , o t rz y m a ł y  we zwa ni e ,  ażeby chciały się znajdo* 
I wać prky rozwiązaniu k r ó l o w e j , czego także nigdy p o ­

przedni o w Hiszpanji  nie b y w a ł o . —  W y s z ł o  r ozporz ą­
dzeni e  k ró l ewski e  nakazujące ws zys tki m j e n er a ł o m i w ł a ­
dz om k r a j o w y m ,  aby z tymi ,  którzyby z bronią w ręku  
ivkroazywszy do k r a j u ,  dostali  się w ich r ę c e ,  p o s t ąp io ­
no z całą surowością prawa z d. 7 sierpnia 1825  r. —  
Pomimo najczujniejszej  baczności  tutejszej po l i cj i ,  umi a­
no przec ież  rozrzucić w Madrycie  ,  ode zwę  je ne ra ła  Miny,  
a przynajmniej  jogo nazwiskiem podpisaną.  —  W klaszlos  
rze ś. Bazylego , znal ez i ono zamordowanego w ł ó ż k u  p r z e ­
ł ożonego-  tegoż  z a k o n u ,  cz ł owi ek a bardzo z a c n e g o ,  n al e ­
żącego do umiarkowanych.  Prześ ladowanym konstytucyj ­
nym wiele-  d ob re g o  wyświadczał .  Uwięz i ono  zaraz p o ­
dejrzane osoby.  —  Mówią że  wygnani e  panaRuf ino G o n ­
zalez do Mancha,  mo ż e  mieć z ł e  skutki  , bo wł aśn ie  w 
tej prowincj i  ma największe  dobra i dużo p rz ych yl ny ch .

N IEMCY.  —  O d M e n u ,  d .  16 p a ź d z i e r n i k a . —  P o d ł u g  
gazety  D irmstadtskiej  , spokojnosć  już  lak dalece  p r z y ­
wrócona z o s ta ł a ,  ze  no weg o jej na r us ze n i a ,  obawiać się  
nie można.  Cu dz oz i emcy  którzy umiel i  podburzać krajow­
ców,  z e mk n el i  s p ie s zn ie  za zb l i ż en i om sic wojska,  a ci d r u ­
dzy wróci l i  do domów swoich.  —  Xiąże* Scb warzburg-Son-  
de rs ha u se n ,  zakazał  osiadania ż ydom zagranicznym w k r a ­
ju s w o i m ,  n zydow krajowych we zwał ,  iżby dzieci  swoje  
nie do samego t y l ko  handlu przeznaczal i .  —  El ek to r  H e ­
ski  w y d ał  r oz po rz ą dz en ie ,  aby^w miejscach,  gdzieby br a­
kowało  wi eśni akom na zbożu do s i e w ó w ,  takowe wyda­
wano im ze s k ł - d ó w  rządowych .  T y m  którzyby p o ż y ­
c zy l i  drugim zboże  do s i ewu lub pi eni ądze  na z b o ż e ,  za­
pewniono ws z e l ką  pomoc w odebrani u należności ,  z u wo l ­
ni en i em od ubycia stępia i ws z e l k i ch  i nn ych  o pł at  sądo­
wych, albo s k a r b o w y c h . —  W d z i en n ik u  praw elektoratu  
H e s ki e g o  umi esz cz ono  pos tanowi eni e  tyc ząc e  s i ę  urządze­
nia gwardij  oby wa ie ls ki ch .  — ■. i \largr. Wi lhel m Badeński  
p r z y b y ł  do fe tulgardu,  g dz ie  się odbędzie  obrzęd jego  
zaślubin z x i ę ż n ą  El żb ie tą  Wirtembergską*

TL RGJĄ. —  Ort grcifi’.c S e r h j i  rt. 2 2 w rze ś n ia . —  IVrc 
można sobie zrobić  żadnego  wyobrażenia  o straszl iwej  ^e- 
fkcj i  , jakiej s i ę  dopuszczają Tur cy  na z w yc i ężo ny ch  A l -  
bnnczykach.  Ca ł e  okol ice  są s p u s t o s z o n e ,  rabują wsie i 
mi asta ,  a j eże l i  darują kogo ż y c i e m ,  to dlatego ż eb y go 
w ciężką zagonić  n iewolę .  Kilka tysięcy tych ni eszczę-  
i h w y c h  zapędzono do Bulgarji  , gdzie  mają być  użyci  do  
obrabiania roli  i zamieszkania  wyludnionej  od c za su . wo j­
ny prowincji .  I ł e s / .y d- pa sz a , klóry b y ł  dawniej  bardzo  
lubiony u Albnńc zyków , j e s t  teraz przedmiot em najwię­
kszej  ich nienawiśc i  fanatyzmowi wy równy wającej.  Wi e  
on o ’em,  i dlatego nie zaniedbuje żadnych ś r o d k ó w ,  któ-  
reby b y ł y  z do l n o  osobis te  jego bezpieczeństwo zapewprć * 
z 1 s ł o ni c  go od podst ępneg o morderstwa.  W  Bośnji  wszys tko  
jest spokoj ne .  W Serbji  zajmują się urządzenie  n wewnętrz-
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n«j  a d m i n i s t r a c j i  i wo j sk a .  — W  S t a m b u l e  m i a ł  się  w y d a r z y ć  
w i e l k i  p o / a r  w n a j l u d n i e j s z e j  o ko l ic y  mias t a  , k t ó r y  b a r ­
dzo z n a c z n e  m i a ł  z r z ą d z i ć  s z k o d y .
  Z e  S t a m b u ł u ,  d n ia  I I  w rześn ia .  —  P e ł n o m o c n i k
k r a j ó w  Z j e d n o c z .  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j  p r z y  P o rc i e  Oi io-  
m a ń s k i e j ,  pan  R h y n d . ,  w y j e c h a ł  z t u t e j sz e j  stol icy.  S u ł t a n  
p o d a r o w a ł  m u  4  p i ę k n e  k on ie  A r a b s k i e .  —  N i e d a w n o  
o d b y ł  s i ę  p r z e g l ą d  p i e c h o t y ,  t e r a z  o db ywa ć  się b ę d z i e  
p r z e g l ą d  j a z d y .  "Przygot owania  w tćj m i e r z e  p o r m z o r i o  
N e d g i b  - e f fe n de mu  , a j e n t o w i  Ali p a s z y  E g i p s k i e g o .  —  
D n i a  6  b.  ui .  d o n i ó s ł  l ir .  G u i l e m i n o t  m i n i s t r o m  P o r t y  i 
z a g r a n i c z n y m ,  o z a p r o w a d z e n i u  no we g o  p o r z ą d k u  r z ec zy  
i t r ó j k o l o r o w e j  c h or ąg wi  we F r a n c j i .  D n i a  S wyw ie sz ono  
p r z e d  p a ł a c e m  p o s ł a  i na ws zys tk ic h  o k r ę t a c h  F r a n c u z  
k i ch  IV- p o r c i e  s t o j ąc y ch ,  t r ó j k o l o r o w ą  b a n d e r ę .  —  T a h i r  
p a s z a  w y s ł a n y  j ak  w ia d o m o  do Al g ie ru  i t am p r z e z  F r a n ­
c u z ó w  z a t r z y m a n y ,  a p o t em  w T u ł a n i e  ba wi ąc y  , p o w r ó c i ł  
t u  p r z e d  d w o m a  d n i a m i .  K a p u d a n  pasza  p r z y j ą ł  go b a i -  
d z o  u p r z e j m i e .

* W ia d o m o ś c i  n a u k o w e .
N ie k tó re  osobliwości a n u m iz m a ty c e  P o lsk ie j .

W gazecie  l i t e r a c k i e j . P a r y z k i e j ,  z n a j d u j e  się dość c ie .  
k a w y  a r t y k u ł  o n u m i z m a t y c e  P o l s k i e j  r ę k i  pa na  P.;_ nie  z a ­
r ę c z a m y  za d o k ł a d n o ś ć  s z c z e g ó ł ó w  j e go ,  ale j a k  j e s t w i e r -  
n i e  go p o w t a r z a m y .  ^

r  W ś r ó d  m n ó z t w a  d z i wac tw o h i s tor j i  P o l s k i e j  i o n s z y -  
s tk i ć i n  co z n i ą  ma z w i ą z e k ,  za p r a w d z i w e  w obc ych  k r a -  
iauh u c h o d z ą c y c h ,  l iczyć t a k ż e  p o t r z e b a  i wieści  o n u m i ­
z m a t y c e  t ego k r a ju .  » P r z e d  k o ń c e m  X I I I  w i e k u ,  p o w i a ­
dają ,  nie  z na no  w Polsce  m e t a l ow y ch  p i e n i ę d z y ,  ty lko  s k ó ­
r z a n e ;  d o p i e r o  W a c ł a w  k r ó l  C z e s k i ,  p i e r w s z y  z ac zą ł  bić 
p r a w d z i w e  pieniądze. ) )  T ę  d z i w a c z n ą  j e d n ) k  i z g r u n t u  f a ł ­
sz ywą  powi eść ,  z a l edwie  za dni  na sz y ch  zbi to  p ro s t e in i  p r z y ­
t ocz en ia mi  w y j ą t k ó w  ?. k r o n i k  p i s a n y c h '  p r z e d  p a n o w a n i e m  
W a c ł a w a .  Mi ę d z y  i n n e m i  K a d ł u b e k  ( z m a r ł y  1 223 )  g o r z k o  
się użal i ,  i p ows ta je  na b a r b a r z y ń s k i  z wy cz a j  w Po lsz czę  
z m i e n i a n i a ,  p r ze t a p i a n i a  i p r ze b i j a n i a  n - n o w o  k a ż d e g o  
r o k u  monety* k r a j o w e j ,  p r z e z  co n i e s ł y c h a n e  g w a ł t y  i n i e ­
s pr awi ed l i wo śc i  r z ą d  p o p e ł n i a ł .  O w e  t e d y  p r z e t a p i a n i e  i 
z m i e n i a n i e  p i e n i ę d z y ,  p r z y c z y n ą  j es t  s z c z e g ó l n e j  r z a d k o ­
ści m o n e t  w c ze śn i e j szyc h  od X I V  w ie k u ,  t ak iż dziś n a ­
w e t  p o m i m o ' g o r l i w y c h  s t a r a ń  i z ab i eg ów m i ł o ś n i k ó w  s t a r o ­
ż y tn o ś c i  k r a j o w y c h ,  z a l edwie  c oś ko lwi ek  w tej  m i e r z e  z e ­
b r a n o .  W s z a k ż e  ni*' tylko są p i e n i ą d z e  P o l s k i e  z X I I I  i 
X I I  ale n a w et  z X I  i X  w i e k u .  Mone t y B o l e s ł a w a  wici* 
k i eg o ,  r ó ż n i ą ,  s i ę ' o d  i n n y c h  n a p i s e m  w P o l s k i m  j ę z y k u  l i ­
t e r a m i  Ł i c i ń s k i . e n i i : B o le s ła w ,  k i e d y  p i e n i ą d ze  i n n y c h  B o ­
l e s ł a w ów  w P ol sz czę  l ub w C z e c h a c h  p a n u j ą c y c h ,  n o s z ą  na-  
mis Ł a c i ń s k i :  B o l e s l a u s , B o l i z ta u s .  Na jc i e ka ws zą  atol i  
r z e c z ą  w n u m i z m a t y c e  ś r e d n i c h  w i e k ó w ,  jes t  b e z  wą t p i en i a  
o d k r y c i e  w m i e ś c i e  G n i e ź n i e ,  d a w ne j  stol icy Pol ski  za cza -  
sów p o g a ńs k i c h ,  k i l k u  sz t uk  m o n e t  Mi e cz y s ł aw a  I  z w y r a ­
ż e n i e m  i mi e n i a  t ego m o n a r c h y  l i t e r a m i  h e br a j s k i e r o i .  
S k ą d  p oc hodz i  la d z i w n a  l e g e n d a ?  zapyt a  nie  j e d e n  a m a ­
t o r ;  bez  wą tp i en i a  s t ą d  że  od wielu wi ek ów ż ydz i  w P o l ­
szczę  się z n a j d u j ą .  Al e  n a j d a wn i e j s z a  w ę d r ó w k a  t ego  l u ­
d u  do P o l s k i ,  za l edwie  k o ń c a  X I  wi e ku  s i ęga ,  k i e d y  p r z y ­

m u s z o n y  o d  d z i k i c h  r y c e r z ó w  k r z y ż o w y c h  do ustąpienia t 
N i e m i e c , C z e c h ,  i r ó ż n y c h  d r o b n y c h  k ra jó w Słowiańskich d?.i. 
s i e j s ze  p a ń s t w o  A u s t r j a c k i e  s k ł a d a j ą c y c h , ,  por aź  pierwszy 
p r z y s z e d ł  s z u k a ć  p r z y t u ł k u  w P o l s c e .  W sz e l a k o  tę trudność 
m ożna  i n n y m  s p o s o b e m  wy t ł ó m a c z y ć ,  ( ' jeżel i  pewnie owe 
p i e n i ą d z e  są M i e cz y s ł a w a  I n i e  I I I ) .  Ot o w X wieku Kijów 
wówczas o g r o m n e  i n i e z m i e r n i e  l u d n e  m ia s t o ,  ulegał 
z w i e r z c h n o ś c i  b a nó w K o z a r s k i c h  wraz. •/, okol icznym ludem.Ci 
b a n ow ie  K o z e r s c y  wszyscy b ez  w y j ą t k u ,  lubo zupełnie ob­
cy n a r o d o w i  ż y d o w s k i e m u ,  i wyznawal i  rc l i gj ę  . MojCesn, 
i b ez  wą t u i en i a  j ę z y k  h e b r a j s k i  b y ł  u nich liturgicznym. 
P od bi c i e  Ki jowa  p r z e z  Go t t ów czyl i  R us in ów - Skandy®, 
s k i ch  i z u p e ł n e  ich us t a l e n i e  się  d o p i e r o  końca  X wieka 
sięga.  Ni e  m o g ł o ż b y  być  , że  P o l z n i e  czyl i  Polacy mięsu 
ka ń oy  Ki jowa i jego o k o l i c ,  n i m  z mi en i l i  imic narodom 
R u s i n ó w  swoich p a n ó w  i z w y c h z  ó w ,  mie l i  blizkie sto- 
s n n k i  t  z i o m k a m i  s w y m i ,  S ł o w i a n a m i  - Poląlumi i nad 
b r z e g ó w  W a r t y  i Wi s ł y ' ? ) )

O z m n ie j s z a n iu  sig l i c z b y  l u d z i  n a  ziemi.
Za p r z y k ł a d e m  H u . n r g o  i M o u t e s k i e g o ,  pisarza jeden 

An g i e l s k i  u s i ł o w a ł  dowi eść  że l iczba  l udz i  nic tylko sij 
nie p o w ię k sz a  na z i emi ,  ale o ws z em  że się  zmniejsza zon- j
c z n i e .  W C hi n a c h  gdz ie  w s z y s t k o  j es t  n i eruchome, lir 
d n o ś e  z d a j e  się ,  j e s t  t a k ą  dziś j ak  b y ł a  dawni ej ;  Indje wscho­
d n i e ,  w e d ł u g  s t a r o ż y t n y c h  p i s a r zó w b y ł y  ba rdzo  starannie , 
u p r a w i o n e ,  a tern s a m e m  b a r d z o  l u d n e .  Per s j a ,  Armeuji, | 
k r a i n a  Pa r t ó w ,  b y ł y  bez  ż a d ne j  wą tp l i woś ci  w daleko lep j
szyin s tan ie  d awn ić j  j ak  dzisiaj -  ' K r a j e  l eżące  międay Per­
sją  i I n d u s e m  , dziś są  p r aw i e  z u p e ł n i e  p u s t e ,  a dawniej 
m n ó s t w o  d r o b n y c h  pa ńs t w z a w i e r a ł y ;  państwo Perto® j  

dz ie l i ł o  się  na 127 p r o wi n c j i ,  co dowodz i  że  ludność była 
n i e z m i e r n a .  C a ł a  A z j a - M n i e j s z a  p r z e p e ł n i o n a  była mu- . 
stairii  k wi t n ą c e m i .  K o m u  n i e w i a d o m o  j « k  b y ł  ludny • 
p r a w n y  E g i p t ?  K a r t a g i n a  l ic zy ła  7 0 0 , 0 0 0  mieszknic0®' 
M a u r y t a n i j a ,  N u m i d j n ,  Łihja  m i e ś c i ł y  mn ós two  rozmaity1 
p l em i o n .  W Et j op j i ,  gd z i e  dziś  z a l ed w ie  dz ik i e  hordy widut j 
m o ż n a ,  d o s z ł a  b y ł a  k i e d y ś  wy s o k ie g o  s t opni a  cywilizacji.*11 j 
l or  n i e  waha się p o d o b n e  z da n i e  zas tosować  i do Europy- 
W ę d r ó w k i  n a r odó w a lbóż  nie  d o w o d z ą  n ad mi a ru  ludności- 
Go się tyczy A n g l j i ,  w yz n a j e ,  że  t r z y  r a ż y  ^ładniejsząj*! 
dzis iaj  j a k  za czasu  podbi c i a  p r z e z  R z y m i a n ;  alo 
czyl i  F r a n c j a  dzis ie j sza  i H r l w e c j a  , z da j e  s ię  auto,0'rp |j. 
b y ł y  b a r dzo  l u d n e .  W te j  m i e r z e  zgadza  s ię  z p»o8® 
r e au  do la M a i l e ,  k t ó r y  w r o s p r a w i o  czytRnćj  n '’ P°.S'f Jj{. 

, n i u  a k a d e m j i  n a p i s ó w ,  d o w o d z i  że  F r a n c j a  w średnic
kacb  l u d n ie j s z ą  b y ł a  niż dzis ia j .  W Hiszpari j i  i ^olŁl| °ll! 
n i ew ą tp l iw ie  l u d n o ś ć  się  z m n i e j s z y ł a .  El j an  «**; I 

' W ł o s z e c h  11 9 7  m i a s t ;  R z y m  z d - j e  się że  miał  u ^ ^  
w y r ó w n y w a j ą c ą  dzis ie j szej  l udn ośc i  L o n d y n u  ( P ' j(i 
1 , 2 0 0 , 0 0 0 ) .  W Syc yl j i  b y ł y  mias t a  maj ące  po 800, 
dz i .  P o t r z c b a ż  d owod zi ć  że  w Gr ec j i  mias t  l iczbai ^  
m i e s z k a ń c ó w  i lość b y ł a  wielka) ?. E p i r , Macedonja 
cja , b y ł y  to p o t ę ż n e  m o ca r s t w a .  Dz i s  zaledwie o  ̂ ^  
l yn npo l  j e d e n  j e s t  z r ta k omi t em  m i as t e m w paus v  ̂^  
r e c k i e m .  A u t o r  p r z y w i ó d ł s z y  te i t ym p o do k n°  ̂slJ. 
t w i e r d z i ,  że  p r z y n a j m n i e j  d w ie  trzec ie  części pVne°[iric> 
ł e g o  l ądu  z n ac zn i e  się w y l u d n i ł y  od  p oc zą tk u ’ i j
s c i ja ńsk ie j .

W  D R U K A R N I  G A  Ł E Z  O f P S K  I E  G O l  K O M P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  ł " L


